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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dnia 2 4 .  Stycznia .  —  Dziś odbyła  się na rozkaz Naj. Pana 

u roczys tość  koronacyjna  i o rd e ro w a . P om iędzy  osobami obdarzonemi 
orderami zn a jd u ją  się następujące  z wielkiego księstwa p o zn ań sk ieg o : o rder  
o rła  czerw onego czw artej klassy o trzym al i :  G r u n w a l d ,  posiedziciel dóbr 
i dep u tow any  sejmu w H in zend o rf ,  powiecie wschowskim . G i i n t h e r  I., 
sekre tarz  policyi w Poznaniu . K ę s z y c k i ,  szambelan z Lgina. K l i m ,  
kommissarz policyi w  Poznaniu . T i  m m ,  insp ek to r  p o b o ro w y  w  K ro to ­
szynie. V o r w e r k ,  radzca kancelaryi w  Poznaniu . W i t z l e b e n ,  po ­
ru c z n ik ,  współdziedzic L iszko w a ,  w  powiecie w yrzysk im . Ż e r o m s k i ,  
posiedziciel dób r  W y c ią ż k o w o  pod L e sz n e m .—  Pow szechną  oznakę ho no ­
r o w ą :  D z i k o w s k i ,  so ł tys  w S z u rk o w ie ,  powiecie Krobskim. M o s c h ,  
so ł tys  w O łoboku. I l o s z a k ,  so ł tys  w Z a l e s iu ,  p ow . krobskim. S c e f e l d ,  
s ługa  kancelary jny , w  dyrekcy i p row incya lnyeh  po b o ró w  w Poznaniu. 
S w o r a ,  so ł tys  w  N ieparc ie ,  powiecie krobskim.

B e r l i n ,  dn. 2 3 .  S tycznia .  — T u ta js i  matacze giełdowi a la baisse za ­
mieszczają w  gazetach Vossa i S penera  ostrzeżenia bezimienne, ażeby kapi­
taliści nie nabyw ali  pap ie rów  i unikali akcyi na koleje żelazne. W  ich do­
niesieniach pełno je s t  s łodyczy  i zamiłowania sw y ch  w sp ó ło b y w a te l i , k tó ­
ry c h  chcą n iby  teraz uchronić  od s t ra t  w idocznych. Nic jeden  też ła tw o ­
w ie rn y  kapitalista da się ustraszyć, ściska sw e grosze, g d y  tymczasem sk ro ­
mnie matacze ko rzys ta ją  z niskiego s tanu pap ierów , lubo od daw nego czasu 
nie by ło  stosowniejszej p o ry  do kupow ania  p ap ie rów , ja k  teraz.

Process w y toczo ny  przeciw  P o la k o m  zbliża  się, jak  m ó w ią ,  do swego 
kresu . Około pięćdziesiąt skarg  je s t  ju ż  u ko ńcz o n y ch ,  z należącemi do 
n ich  aktami i spodziewają s ię ,  ze p ierwsze sp ra w y  rospoczną  się w L u ty m  
przed  król. kamergerichtem w Berlinie. Zdaje  s ię ,  że process ten będzie 
jed n y m  z najobszerniejszych, jaki k iedykolw iek  o d b y w a ł  się w  sądach p r u ­
skich. Na wiele osób on się rościągać będzie, jes t  rzeczą n iew iado m ą ,  tyle 
p e w n a ,  że p o trw a  kilka miesięcy. Posiedzenia sądow e będą się o d by w ały  
w  każdym  tygodn iu  od 8 do 3 godziny , z p rz e rw ą  jednogodzinną.  Nie 
j e s t  jeszcze rzeczą p e w n ą ,  czyli posiedzenia te tajne będą i p rzys tęp  p ra w ­
nikom  w zbro n ion y ,  obwinieni ze sw ej s t ro n y  nie wnosil i o tajne postępo­
w an ie ,  jak  to mylnie n iektóre  gazety  doniosły.

W  r. 1 8 4 6 .  przeszło przez  komorę w T o ru n iu  (pochodzących po naj­
w iększej części z K ró les tw a  Polskiego), 4 , 7 1 6  łasz tów  pszenicy, 3 7  łaszt. 
ż y ta ,  1 9  łaszt. g ro c h u ,  3  łaszt.  ję czm ien ia , 3 0 9  łaszt.  siemienia lnianego, 
1 1 0  łaszt. r z e p a k u , 7 5  łaszt.  nasienia k o n o p neg o ,  1 6 6  cent. i 2 7  w ork ów  
k m in k u ,  3 3 3  cent. i 1 0 6  w o rk ó w  k o p ru ,  1 9 9  cent. i 3 1  w or.  o rzechów  
włoskich. Dalej 1 8 2 , 9 5 0  sztuk okrąg laków  so s n o w y c h ,  4 4 6 , 3 5 3  sztuk 
belek so sn o w y ch ,  3 2 , 7 7 2  szt. podkładek sosno w ych  p od  sz y n y  do kolei 
że lazn ych ,  3 , 2 7 9  szt. bali i desek so sn o w y ch ,  6 5 ,0 4 .3  s z tu k i  1 , 3 7 1  łaszt. 
bali i desek d ę b o w y ch ,  6 , 9 2 5  sz tuk  belek d ę b o w y c h ,  1 , 1 2 7  sztuk desek 
je s io n o w y c h ,  6 , 7 6 0  kop i łasz. bali d ęb o w y c h ,  4 , 9 3 6  sążni drzew a opa­
ło w e g o ,  7 , 4 5 4  kop  k lepek ,  7 , 7 0 0  kop obręczy i 2 9 2  kop gon tó w . Nadto 
8 6 , 2 1 3  blat i 2 , 3 4 6  cent. c y n k u ,  1 , 0 7 0  cent. i 2 8 2  beczek starego źe- 
l a z tw a ,  3 , 3 5 5  cent. kości zw ie rzęcy ch ,  1 , 5 3 9  cent. i 4 9 7  beczek potażu, 
6 0  łaszt. pop io łu  s u r o w e g o ,  5 0 5  cent. i 1 2 7  w o rk ó w  ko no p i ,  2 6  cent. 
i 2 5 7  szt. p łó tna  żag low ego , 4 8  cent. 4 9  w o rk ó w  i 2 1 2  sz tuk  drelichu, 
1 , 6 0 0  cent. m ak u ch ,  9 9 0  cent. te rp en ty n y ,  1 , 0 3 7  beczek i 4 łaszt.  tranu, 
i 1 1 9  beczek smoły.

WI ADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  dnia 2 0 .  S ty c z n ia .— Magistrat ra. W a r s z a w y .  W  sku t­
k u  rozkazu JO . księcia Namiestnika kr., ob jaw ionego re sk ry p tem  komissyi

rz. sp raw  w ew . i duch. z dnia 1 6 .  S tycznia  r. b., podaje  do w iadomości 
mieszkańców  ra. W a r s z a w y ,  że osoby s tawiające o p ó r  żołnierzom poseła- 
nym  na e x e k u c y ę ,  lub dopuszczające się na nich obelg czynnych  , oddaw ane  
będą pod sąd w ojenny ,  stosow nie  do postanowien ia  r ad y  administr.  13 . 
C zerw ca  r. 1 8 4 5 . ,  które bezzwłocznie w  w ykonan ie  w p ro w adzo nem  zo­
stanie. -  P re z y d e n t ,  rzeczy w. radzca s t a n u ,  G raybner.  Naczelnik kanc. 
G. Jaho łkow sk i .

F r  a 11 c y  a.
P a r y ż ,  dnia 1 8 .  S tycznia. — Izba p a rów . Posiedzenie 1 8 .  S tycznia .
D z iś  rospoczęły  się n a rad y  w izbie p a ró w  nad adressem. Paro w ie  za­

częli się zgromadzać o 1 godzinie. Ł  m in is trów  p ie rw szy  p rzy b y ł ,  jenerał 
St.  ^ 011, minis ter w o jn y ,  po nim marszatek Soult ,  o k ry ty  w  palletot, k tó r y  
m ia ł na sw y m  m undurze ,  z t rudnośc ią  ty lko  by ł  w  stanie chodzić, tak nad­
w ątlone  ma siły. W k ró tc e  otoczyli go jene ra łow ie  C ubieres ,  F abv ier  i inni 
parow ie .  Ponim  wszedł książę Decazes, k tó ry  jak o  wielki referendarz  izb y  
p a ró w , miał kró lew iczów  i k ró lew ne  przy jm ow ać .  Nakoniec weszli cz łon­
kowie komissyi adressowej do sali ,  hrabia  Mole naprzodzie, j ak o  prezes tej 
kom issy i ,  a za nim B arthe  spraw ozdaw ca .  Guizot, Mackau i reszta  mini­
s t ró w  także p rzy b y ła .  Około god z in y  2  p rzy b y l i  kró lewiczowie  w raz  
z m ałżonkam i, p ierwsi zajęli ł a w y  w  drugim rzędzie na sali ,  a ich żo n y  
w  try b u n ie  Po odczytan iu  p ro to k u łu  ostatniej sessyi przez sekretarza, 
doniosł kanclerz izbie, ze królewicz A umale po ukończeniu  2 5  ro k u  sw ego  
w ie k u ,  zostaje w p ro w ad zo n y m  do izby p a ró w .  N o w i p arow ie  złożyli 
p rzysięgę  na cz łonków  izby, i królewicz A um ale  w y rz e k ł  z w y k łą  fo rm u łę :  
przys ięgam . Pan  G uizo t p ie rw szy  zażądał g łosu  śród  ciszy. W s z e d ł  na  
mów nicę i o św iad czy ł ,  że ma zaszczyt z łożyć  izbie t r z y  dalsze do w o dy ,  
k tó re  zażądała koraissya adressowa. T o ż  samo przedłożenie  pap ie rów  n a ­
stąpi w  izbie d epu tow anych .  Po  nim w stąp i ł  na mównicę sp raw o zdaw ca  
komissyi adressu, pan  B arthe  i odczyta ł nas tępu jący  p ro jek t  do ad ressu :

Naj. Pan ie !  P o w o łu jąc  nas do rospoczęcia na now o prac  naszych, 
p ie rw szą  m yś lą  było  W .  Kr. Mości po łączyć  us i łow an ia  izby z w łasnem i, 
w  celu ulżenia c ie rp ien iom , k tó re  ciężą na jednej części ludności. Z ba­
w ienne środki św iadczą  o pieczołowitości W .  Kr. M ci.  Szlachetne p rze­
znaczenie publicznego skarbu  w połączeniu  z p ry w a tn ą  dobroczynnością ,  
zapew ne złagodzi bolesne dośw iadczenie ,  p rzez  podział ro z u m n y  w sp arć  
i udzielenie sposobności do pracy, zostającej w  zgodzie z potrzebam i miej- 
scowemi. R zeczą nie mniej jes t  po trzebną, aby  p o rządek  siłą został u t r z y ­
many. W ie lo s t ro n n a  opieka woluego p rzew ozu  i pow strzym an ie  g w a łtó w ,  
k tóre  szkodzą d ow ozo w i żyw ności,  są najskuteczniejszemi środkami, do za­
pobieżenia szerzącemu się złemu.

S tosunki W .  K. Mci do pa ń s tw  zagran icznych  dają  stałe zaufanie u t r z y ­
mania poko ju  świata. Izba p a ró w  w inszu je  sobie wraz z W .  K. Mością 
tego szczęścia.

Ożenienie się YV. K. Mci ukochanego sy n a ,  kró lewicza  M o n t p e n -  
s i e r a ,  z ukochaną  W . K .  Mci s iostrzenicą, in fan tką  h iszpań sk ą ,  L u d w ik ą  
k e rd y n a n d ą ,  po dw y ższ y ło  radość i pociechy, k tó re  opatrzność  zsy ła  na 
rodzinę  W .  K. Mci; p o w ita n y  z radością p rzez dw a niepodległe i zap rzy ­
jaźn ione  n a ro dy  ten zw iązek małżeński, p rzy ło ży  się do u trzy m an ia  dob ry ch  
i szczerych s to sun kó w  pomiędzy F ra n c y ą  i H iszp an ią ,  k tó re  zgadzają się 
z t radycyam i obu n a ro d ó w  i są  pożądane dla szczęścia i wzajem nego bez­
pieczeństwa.

W .  K. Mść spodziewasz s ię ,  że sp ra w y  w  La-Pla ta  w n e t  się u p o rząd ­
k u ją  w ed ług  zam iarów  rz ą d u  W . K. M ci,  k tó ry  działa w  porozum ieniu  
z rządem  kró low ej W .  Brytanii.  O czekujem y z zaufaniem ś rodków , zrnie- 
rza jących  do zabezpieczenia i rozszerzenia  s to sun kó w  w  o w y ch  okolicach.

T ra k ta t  żeglugi z a w a r ty  przez W .  K. Mść z cesarzem rossy jsk im  ma 
p rzez  sp raw ied liw ą  wzajemność zapewnić korzyści,  k tó ry c h  u trzym anie  je s t  
użytecznem.



86

Izba dow iedzia ła  się z boleśnem zadziwieniem się o w cielenia  r z e c z p o ­
spolitej k rak o w sk ie j ,  pańs tw a  niepodległego i neu tra lneg o ,  do cesarstw a 
au s t r ia c k ieg o .  W y p a d e k  ten  zmienił stan rzeczy w  E urop ie  u s tan o w io n y  
p rzez  t rak ta t  ostatni w iedeńsk i i p rzypraw i!  narodow ość  Polski o n o w y  
szw ank. P ro tes tu jąc  W .  K. Mść przeciw tem u nadw erężen iu  t rak ta tów , 
odpowiedziałeś uczuciom Francyi .

Dzięki n ieus ta jącem u ro zw o jo w i pracy i p rzem ysłu , publiczny dochód 
coraz bardziej się wzmagał. Tymczasem rów n o w ag a  pom iędzy przychodem  
a rozchodem  w  ubiegłym rok u  nie mogła być u tr z y m a n ą ;  jes teśm y p rzeko­
n a n i ,  źe rząd  W .  K. Mci do łoży  całego s ta ran ia ,  do p rzyw rócen ia  tej ró ­
w n o w a g i ,  tak koniecznej dla dobrej administracyi finansów.

R zeczą jes t  w a ż n ą ,  ażeby rozpoczęte  wielkie ro bo ty  zostały d o k o ń ­
czone. Ale w użyciu  źródeł k ra ju  zapew ne przestrzegać będzie ostrożno­
ści rząd W .  K. M ci,  napom niony  dośw iadczeniam i, którerni nas opatrzność 
dotknęła, gd yż  ostrożność ta może tylko u trzy m ać  k red y t  publiczny.

S pokojność  w  A fryce szczęśliwie p rzy w ró con o .  Nasze panow anie  tam 
się umacnia zapom ocą dzielności i pośw ięcenia  naszej armii. Zdobycie  zo­
stało u zu pe łn ion e ;  w ym agało  ofiar; czas j e s t ,  pracą pokoju  je  upłodnić. 
P y ta n ia  łączące się z postępem kolonizacyi, zależące od pomyślności w  tych  
k rajach , zw ró c i ły  uw agę  na siebie r z ą d u  W .  K. Mci. Izba zastanawiać się 
będzie z u w a g ą  nad pro jek tem  do p raw a  w tej m ierze ,  k tó ry  je j  p rzed ło ­
żonym  zostanie.

Naj. Pan ie !  F ra u c y a  nauczyła  się ufać pośw ięceniu  się W .  K. Mci 
szczęściu i wielkości naszej ojczyzny. Cała rodzina T w o ja  Naj. Panie łą ­
czy  się z usiłow aniam i W .  K. M ci,  i z każdym dniem dynastya  W .  K. Mci 
coraz głębsze zapuszcza korzenia w  sercach F ran c u z ó w . Godna i spokojna  
p o li tyka  zarazem, odpow iadająca  m oralnym  i m ateryalnym  interessom kraju , 
w y sz ła  silniejsza i trw alsza  po ty lu  dośw iadczeniach , k tóre  po sobie nastę­
p ow ały .  Izba p a ró w  w spierać będzie to dzieło poko ju  i p o r z ą d k u , w o l­
ności i p os tępu .«

P o  przeczy tan iu  tego adressu p ie rw szy  Karól Dupin wstąpił na m ó w ­
nicę. R ozw o dz i ł  się naprzód nad ważnością  obecnych okoliczności i z a p y ­
ta ł ,  dla czego położenie takie je s t  sp ra w  dz is ie jszych , a jednak  od S ierpnia  
nie p rzysz ło  ani we F ra n c y i ,  ani w H iszpan ii ,  ani nakoniec w Anglii do 
zm iany  ministers twa. T o  doprow adziło  go do pytania  hiszpańskiego. W cale  
nie zapa tru je  się z zawiścią na p o s tęp ,  p om yś lność ,  bogactwa i siłę w pó ł-  
zawodniczki F rancyi .  Cała ludność zbiera p lony tego szlachetnego w sp ó ł­
zaw od n ic tw a  n a ro d ó w  na torze p o s tę p u ,  ale z d rugie j s t ro n y  pow inna  F ran -  
cya  chw ycić  się postępu  w handlu  i przemyśle. T y lk o  w  ten sposób jes t  
po dobne  przymierze. 0  serdecznćm porozum ieniu  nic pow in n iśm y  rozm a­
w ia ć ,  bo to  je s t  oszołomieniem. P o tom kow ie  Izabelli katolickiej połączeni 
są  rów nie  serdecznym węzłem z p anu jącą  d y n a s ty a  we F ra n c y i ,  ja k  jes t  
interesem obu pogranicznych n a rodów  z tej i z tamtej s t ro n y  P ire n eó w  iść 
łącznie  z sobą. Zamiast pomagać temu ro z w o jo w i ,  to z trzeciej s t rony  
podżega ją  oba n a rod y  do nienawiści. K rzy czą  teraz ze s t ro n y  angielskiej 
na  pogwałcenie  utrechtskiego t r a k ta tu ,  j a k b y  od czasu tego trak ta tu  nic było 
połączeń pom iędzy domami b u rb o n ó w  w F rancy i i Hiszpanii. T ra k ta t  
w  U trech t z aw arty  bynajm niej się nie sprzeciwia małżeństwu królewicza 
M on tp ens ie r  z in fan tką  L u d w i k ą ,  m a ł ż e ń s t w o  t o  n i c  z o s t a ł o  w  b rew  t rak ­
ta to w i z a w ar te ,  bo b y  lord Aberdeen nie p rzypuszczał naw et podobieństwa 
jego  zawarcia. Alians F ran cy i  z H iszpanią  je s t  dalszym ciągiem systematu  
is tnącego od lat 1 5 0 .  Anglia oskarża F r a n c j ą ,  aby  t y l k o  od siebie o d w ró ­
cić u w a g ę  E u ro p y .  W sz ę d z ie  i zawsze popierała despo ty zm , wszędzie 
pragnę ła  panow ać na m o rz u ,  wszędzie siać nieporozumienia . T a k  działała 
w  ro k u  1 8 1 4 . ,  tak w  1 8 3 0 . ,  gdzie naw e t dopomagała  do oderw ania  się 
Belgii od Ilollandyi. T e raz  zaś k rzyczy  na pogwałcenie  trak ta tów  ze s t ro ny  
F ra n c y i .  W  spraw ie  krakow skie j  lord Palm erston daleko je s t  ostrożniej­
szy , bo  się obawia Rossyi. G uizo t zaś pos tąp ił  sobie z godnością.

B aron  K. D upin  rozpoczął d iskussyę jak eśm y  w yżej pow iedz ie li , bardzo 
zaciętą m o w ą  przeciw  Anglii i P a lm e rs to n o w i : P rzy zn ać  w y p a d a ,  m ów ił 
między  innemi m ó w c a ,  że jeżeli się ma szczęście działać z mężami wielko- 
m y ś ln y m i,  p r a w o w ity m i i okazującymi dobre chęci, jak  lord Aberdeen, 
p rz y je m n ą  jes t  rzeczą u w ie rz y ć ,  że w  nich znajdu jem y ogólne uczucie rządu  
i lu d u ,  k tóry  w tak sz lache tny  sposób zastępują. Ale za najm niejszą zmianą 
m in is te ry a ln ą  smutna w y s tęp u je  rzeczywistość. Jakiż  w yp adek  p o ru sz y ł  
tak  niespodzianie burzę  w dyplom acyi angielskiej? P rzez jaki zamach na 
p r a w o  n a ro d ó w  zasłużyli sobie nasi m in is trow ie  na ow e grzecznośc i , które- 
b y  n a w e t  najniżsi w yrobn icy  uniesieni gniew em  sobie nie powiedzie li ,  do 
k tó ry c h b y  żaden człowiek ukształcony na kontinencie nie chciałby się p r z y ­
znać ,  k tó rych  nie powinien  żaden gentlemen się dopuśc ić ,  jeżeli ma jaki 
szacunek dla sieb ie?  P otom kow ie  syna H enryka  IV. i A n n y  austryackiej, 
k tó r z y  pochodzili od F e rd y n a n d a  katolickiego, Izabelli i Karola V., potom 
k o w ie  c i , do k tó rych  się w iąże t r a d y c ja  w iekow a p o k o j u , k tó ry  nastąpił 
p o  w o jnach  k rw aw y ch  pom iędzy  F ran cyą  a H iszpanią ,  śmieli się zbliżyć 
do s ieb ie ,  dla dania rękojmi p o k o ju  pomiędzy dw om a wielkiemi narodam i; 
o w oż  j e s t  zbrodn ia  domniemana , k tórej się dopuścił rząd  francuzki. W ie le  
r azy  nam p rzy p o m in a ją  dotrzym anie  po ko ju  utrechtskiego w imieniu ró w n o ­
w agi eu ro p e jsk ie j ,  pow inna  tyle razy  być objaśnioną E u ro p a  względem 
rozdz ia łu  tej siły, k tóra  składa o w ą  rów now agę .  Kiedy zaw arto  ó w  s ła w n y

t r a k ta t ,  liczyła w ów czas  F ra n c y a  1 8  m ilionów mieszkańców, czyli p ią tą  
część ów czasowej E u ro p y .  T e ra z  Hiszpania w raz  z F ra n c y ą  nie tw o rz y  
piątej części ludności europejskiej. W  rok u  1 7 1 3 .  nie przechodziła Anglia 
w trzech połączonych kró lestw ach  9  milionów lu d n o śc i , a dziś liczy tam 
2 7  milionów. Na początku  przeszłego w ieku  nie posiadała Anglia niczego 
na morzu ś rod z iem n e m , adryatyckićm . P rzez  zabranie Malty i w ysp  jo ń -  
skich posiada klucz do obu mórz. W  A fry ce ,  A meryce i Azyi nie miała 
ani 1 miliona p o d d a n y c h ,  dziś ma ich tam przeszło 1 0 0  milionów. I ow a 
A nglia ,  k tóra  przez jeden wiek od 1 0  milionów doszła do 1 3 0  m ilionów 
mieszkańców, nie pokoi się o ró w n o w a g ę  całego św ia ta ,  nie m ów ię  ju ż
0 rów no w agę  w E u ro p ie ,  pon iew aż  F rancya  i Hiszpania czują się moralnie 
bliżej siebie postawione przez połączenie się młodszych członków rodzin  
panujących!  Nie chodzi o ró w n o w a g ę ,  ty lko  o panow anie. Śmiało to 
m ów ię : zachód E u ro p y  osłabiać, kłócić i zaprządz ośin okaleczonych państw  
do w ozu  N ep tu n a ,  to się podoba Anglii.  Natomiast lord Palm erston prze­
ciw w schodowi bardzo grzeczny, byle za to mu pozwolono cisnąć zachód. 
Niech to  będzie dla nas nau ką  i przes trogą.

W iadom ości z departam entów  nadchodzące o niespokojnościach zbożo­
wych są bardzo g ro ź n e ,  i zdaje s ię ,  że poczynione spustoszenia podczas 
ro z ru c h ó w , niszczenie m łyn ów , p iek a rń ,  zapasów  zboża ,  o d by w ają  się 
podług pew nego  systematycznego p l a n u , aby  z podrożenia zboża głód się 
upowszechnił. Tego  rodzaju  nicspokojności ob jaw iły  się w  Buzanęais. 
W o z y  ze zbożem przechodzące przez to miasto zostały  1 5 .  b. m. za tr zy ­
mane i mimo protestacyi m era ,  zostały  sp row adzone  do u rzędu  inunicypal- 
ności,  w  celu sprzedaży  zboża nazaju trz  za po ło w ę  ceny targow ej .  W i ­
chrzyciele zwołali w szystk ich  chłopów okolicznych zapomocą d z w o n ó w  
uderzających na g w a łt  i w kró tce  zbiegł się lud w yn oszący  przeszło 1 , 5 0 0  
ludzi. Udali się oui naprzód do właściciela g ru n tó w  C hainbert-S tuard  i ż ą ­
dali ,  aby się zobow iązał na piśmie, tyle dostarczyć zboża , ile potrzeba, 
za cenę 3  franków  za po d w ó jn y  d eka l i t r ,  k tó ry  w  cenie ta rgowej stoi po 
7 fr. Pan Chambert nie chciał tego uczyn ić ,  strzelił z flinty do jednego  
z napastu jących  go i pow alił  śmiertelnie na ziem ię, poczein tłum ludu za 
tłuki go kijami. Potem wpadli wichrzyciele do m łyna pana Clocquemain, 
zniszczyli go zupełnie i zabrali z mieszkania 1 ,8 0 0  fr., w  k tó rym  w szys­
tkie sp rzę ty  połamali. Domy dw óch  innych  właścicieli rów nie  zniszczyli 
wichrzyciele. P refekt departam entu  In d re  nadbiegł z oddziałem dragonów
1 w strzym ał zaw ieruchę tę na chw ilę ,  ale wkrótce tłum ludu ośmielony 
uległością w ładz w B uzanęais ,  które podpisały  ze 4 0  właścicielami g ru n ­
tów  zobow iązan ia ,  iż po 3  fr. dostarczać będą p o d w ó jn y  dekalitr , rozbiegł 
się w  okolicy, okazyw ał te zobow iązan ia  innym  gminom zw ołanym  zapo­
mocą dzw onienia  na g w a ł t  t a k ,  ze nadzw ycza j wielkie t łu m y  zebra ły  się 
pod C h a te a u ro u x  i ciągle szerzą postrach. Podobne ro z ru ch y  w y b u c h ły  
i w  innych  departamentach.

P a r y ż ,  dn. 1 9 .  S tycznia. — W sz y s c y  prefekci obecni teraz w P a ry ż u  
o trzymali ro sk az ,  aby niezwłocznie powrócil i  do sw y ch  departam entów. 
Roskaz ten ściąga się do ro z ru chó w  zb o ż o w y c h ,  k tóre  po departamentach 
coraz groźniejszą postać przybiera ją .  Na radzie m in is trów  pod p rzew o d n i­
ctwem króla rozbierano pytanie  względem śro dk ów  żyw ności.  Z aw ie ru ­
chy, łupienie  i inne g w a ł ty  co dzień się p o w ta rz a j ą , a w ładze miejscowe, 
polieya i żandarmi nic są wstanie położyć tam y tym  nadużyciom.

Portefeuille  pow iada ze względu na depeszę ostatnią  księcia Mefternicha 
do hrabiego A p p o n y  co n a s tęp u je :  Pokazu je  się z tej depeszy, źe między 
w ykładem  trzech państw  północnych  względem trak ta tu ,  o K rak ów  z jedne j 
a F ra n c y ą  i A nglią  taka zachodzi r ó ż n ic a , że p ierwsze t r zy  d w o ry  w s tr z y ­
m ują  się w idocznie od tćj diskussyi. W  tern położeniu rzeczy, nie po zo ­
staje gabinetowi tu ile jryskiemu nic innego ,  jak  nieodpowiadać na depeszę 
księcia Metternicha i obstawać p rzy  protestacyi. W e d łu g  Portefeuille  ty lko  
kongress  europejski tę  sp ra w ę  może załatwić.

National pow iada o ministrze Martin  du Nord co na s tęp u je :  wielki pie- 
czętarz nie pojedzie do W ło c h .  W  chwili odjazdu opuściła go odwaga. 
Pom yśla ł  sobie b ezw ą tp ien ia , iż jeżeli odiedzie tak daleko, ju ż  nie trafi do 
swej teki ministerialnej. Mimo rad lekarzy nakazujących mu zamieszkanie 
na czas niejaki w Pizie lub  N eapo lu ,  nie chce ich słuchać. Natomiast uda  
się do dóbr jednego  z sw ych  przy jac ió ł  w  okolicy T o u rn a y  i tam będzie 
oczekiwał w y p a d k ó w , w chwili zagrażającego niebezpieczeństwa jego tece, 
natychm ias t pow róci koleją żelaźną do Paryża .

Bank w Rouen idąc za przykładem  banku F rancyi p o d w y ższy ł  swe dis- 
konto na 5  procent. Podobnie  bank w Orleans podn iós ł  disbonto  na P a ­
ryż  5 ,  a na Orleans na 51 procent.

Fregata  L abrador,  która odwiozła  beja tunetańskiego, pow róciła  d. 1 | .  
S tycznia  do T u lo n o .  W s z y s c y  oficerowie na tym  okręcie otrzymali o rde r  
n i izan ,  a pomiędzy osadę rozdzielono gra tyfikacyą 6 0 0 0  fr. Z  rozbitego 
okrę tu  »Dante« u ra tow ano  a rm aty , machiny i inne przedmioty.

M ów ią , źe hrabia A p p o n y  po ukończeniu ro sp raw  nad adresem w izbie 
d ep u to w an y ch ,  wyjedzie  do W iednia  za u rlopem  na t r z y  miesiące. A u -  
s t ry ą  rep rezen tow ać będzie przez ten czas tylko pełnomocnik w  P ary ż u .

A  n  g  1 i  a.
L o n d y n ,  dn. 1 9 .  S tycznia .  — M ow a pd t ron u  i otwarcie  parlamentu . 

— Dziś w  po łudnie  zagaiła k ró low a zw ycza jnym  sposobem parlament. O koło



godziny 2- weszła uroczyście do izby w yższe j , gdzie odczytała z tronu  na­
stępującą mowę:

Mylordowie i Getlemeny!
^  najżywszym udziałem zwracam przy  nowem zgromadzeniu się, waszą 

uwagę na niedostatek żywności w Irlandyi i niektórych częściach Szkocyi.
W  Irlandyi mianowicie zniszczała zupełnie żywność zwyczajna ludu 

i upowszechniła cierpienia, choroby i wielką śmiertelność pomiędzy uboższą 
klassą. W ystępki,  szczegółnićj przeciw własności stały się częstszemi, 
a w  niektórych częściach kraju nie masz bezpieczeństwa dla przewozu.

Dla zapobieżenia takim cierpieniom, w duchu prawa przyjętego na o- 
statniem posiedzeniu parlamentu, mnóstwo ludu jest zatrudnionego pracą 
i odbiera zapłatę. Niektóre zmiany w prawie , które poczynił lord namie­
stnik w Irlandyi z polecenia rządowego, spodziewam się, iż zostaną p rzy­
jęte. Chwycono się środków, dla zmniejszenia nawału potrzeb w okręgach, 
które najbardziej są oddalone od źródeł zwyczajnych dowozów żywności. 
Zbrodni nie dopuszczono, o ile to być mogło, zapomocą wojska i policy i.

Cieszy mnie, że mogę uczynić tę uwagę, iż cierpliwość i rezygnacya 
ludu jest wzorową we wielu najnieszczęśliwszych okręgach.

Nieurodzaj w e F ra n c y i ,  Niemczech i innych krajach europejskich u tru ­
dza dostarczenie dostatecznych zapasów żywności.

Będziecie się zastanawiali nad dalszemi środkami, do złagodzenia dziś 
panującej nędzy: polecam wam największą uwagę nad tern pytaniem, czyli 
skutecznie mogą być powiększone zasoby żywności,  ułatwieniem przez pe­
wien przeciąg czasu dowozu zboża z krajów zagranicznych i przez większą 
wolność sprowadzania cukru przeznaczonego do browarów i gorzelni.

Zarazem zwracam uwagę waszą na stan trwały  Irlandyi. Pojmujecie- 
zapewne, ze się nadarza stosowna pora z powodu uśpienia tamże wszelkich 
politycznych namiętności, do zastanowienia się spokojnego nad społecznemi 
błędami, które ciążą na tej części połączonych królestw. Rozmaite środki 
przedłoźonemi wam zostaną, które jeżeli parlament przyjm ie, przywrócą 
dobry byt pomiędzy większością ludu, zachęcą i podniesą rolnictwo i zmniej­
szą współubieganie się do posiadłości, które było źródłem niewyczerpanem 
zbrodni i nędzy.

Zamęście infantki Ludwiki Fcrdynandy hiszpańskiej z królewiczem Mont- 
pensier, dało powód do korrespondencyi pomiędzy moim rzą d em , a francu­
skim i hiszpańskim.

Zniesienie wolnego kraju Krakowa uważam za tak jasne nadwerężenie 
traktatu wiedeńskiego, żem roskazała, ażeby protestacya zaniesioną została 
przeciw temu aktowi do dworów wiedeńskiego, petersburgskiego i berliń­
skiego, które brały udział w tej sprawie. Odpisy tych depesz zostaną wain 
przedłożone.

Mocne mam zaufanie, że nieprzyjacielskie kroki nad La-Plata ,  które 
tak długo przerywają stosunki handlowe, wkrótce ukończone zostaną; moje 
usiłowania połączone z usiłowaniami króla Francuzów dążą do tego celu.

W  szystkie moje stosunki do państw zagranicznych napawają mnie zu- 
pełnem zaufaniem, że pokój zostanie utrzymanym.

Gentlemeny izby niższej.
Poleciłam budżet w ten sposób przysposobić, że i służba skutecznie 

odbywać się będzie, i zasada oszczędności zachowaną zostanie.
Mylordowie i Gentlemeny!

Rozkazałam, ażeby przygotowano, do wykonania prawa przyjętego na 
ostatniej sessyi parlamentu, z powodu zaprowadzenia sądów lokalnych do 
ściągania małych długów. Spodziewam się , że ten środek przyczyni wię­
cej siły prawom obywatelskim we wszystkich częściach k r a ju , na które ten 
akt się ściąga.

Polecam uwadze waszej środki, które wam zostaną przedstawione 
względem popraw y zdrowia po miastach. Nie omieszkacie zastanowić się 
nad ważnością tego przedmiotu.

Przejęta głęboką wdzięcznością za błogosławieństwa, które boska opatrz­
ność po częstych cierpieniach na nasz naród zlewała, powierzam ważne te 
przedmioty waszej pieczy z tern przekonaniem, że bezstronność w waszych 
naradach przewodniczyć będzie, i z tą ufnością, że obecne cierpienia mojego 
ludu złagodzą się i że wasze roztropne narady polepszą stan jego przyszły.®

Królowa odczytała mowę tę czystym i donośnym głosem, poczem z or­
szakiem tą  samą drogą,  jak przybyła ,  powróciła do pałacu Buckingham.

P o r t u g a l i a .
W  skutek rozkazu swego ambasadora konsul angielski wO porto  oświad­

czy ł,  że nie uznaje blokady morskiej,  którą rząd Donny Maryi rozciągnął 
około tego po r tu ,  ponieważ siły nie są dostateczne do oddalenia okrętów. 
Fen pozór nie oszukał nikogo i widzą w tern postanowieniu chęć odwetu za 
wyraźną pomoc, jaką rząd hiszpański daje swym przyjaciołom w Lizbonie. 
List z Oporto donosi, że rozkaz ambasadora angielskiego przyszedł dwoma 
dniami wprzód i że przez półtora dnia komora wO porto  dała juncie powstań­
ców 2 4 ) 0 0 0  piastrów dochodu. Zniesienie blokady w sam czas nastąpiło, 
albowiem teraz właśnie wysyłają  wina do Anglii.

_  Jenerał das A n t a s ,  z powodów dotąd niewyjaśnionych nie działał 
wspólnie z jenerałem Bomfim, jak to w planie zamierzono. Opuszczając 
kwaterę jeneralną w Santarem , das Antas oddał dowództwo drugiej dywi- 
zyi złożonej z 3 0 0 0  ludzi jenerałowi Bomfim, by działając stosownie oto -
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czyć księcia Sałdanhę i odciąć mu odwrót do Lizbony. Bomfim przybył 20- 
do Torres Y edras, zajął silną pozycyę pod tem miastem, gdzie kiedyś ar­
mia francuska tyle ludzi straciła i otrzymał w  dniu 21- depeszę jenerała das 
Antas, w której tenże polecił mu unikać wszelkiego cząstkowego spotkania 
z Saldanhą, zajmować drogę główną do Lizbony, zapewniając go przytem, 
że trzymać się będzie na dwie mile francuskie od jego kolumny. W  kilka 
chwil po odebraniu tej depeszy przez pana Bomfim, Saldanha z całą sw ą 
siłą ( 5 0 0 0  ludzi) zabierał posterunki przodowe Bomfima i stawał pod mu- 
rami forteczki wysokiemi dziś na dwa łokcie i rozpoczął żyw y ogień kara­
binowy. Bomfim uważając tę pozycyę doskonałą, sądząc, że das Antas 
znajduje się tylko o dwie mile francuskie, mniemał, że Saldanha zdruzgo­
tanym zostanie. Ogień karabinowy i działowy rozpoczętym został na całej 
linii, szwadrony guaryHasów biły się z niesłychanem męstwem. O godzinie 
szóstej ogień karabinowy ucichł, później nastąpił deszcz drobny i gęsty, 
proch zamakał i nastąpiła rzeź niezmierna. Bomfim zebrał wówczas 1 4 0 0  
ludzi i stanął w twierdzy St. Wincentego, gueryllasy i jazda rozleciały się 
po górach, Saldanha zajął miasto i oddał je  na rabunek. O godzinie trze­
ciej po południu Bomfim zdziwiony, że nie widać jenerała das A ntas ,  na 
któiego czekał z niecierpliwością, w ypraw ił doń trzech adjutantów, o któ— 
r jc h  ju z  mc nie słyszał; wyprawił jeszcze dwóch o szóstej wieczorem, na- 
koniec o siódmej napisał doń: »Nie mogę wytłomaczyć sobie twej nieobec­
ności, przybywaj zaklinam cię na Boga, i na miłość kraju. Saldanha usta­
wił ar ty leryę,  która panuje nad fortecą. Mogę się bronić do południa. 
Jeżeli przybędziesz nieprzyjaciel zostanie zniszczonym. Po tej godzinie moja 
dywizya zmęczona i pozbawiona żywności od 3 0  godzin, jest straconą. 
Oczekując na ciebie, nie cofnąłem się tej nocy. Przez jeńców dowiedzia­
łem się, ze nieprzyjaciel stracił 7 — 8 0 0  ludzi.« Das Antas nie przybył i
w południe 2 ‘2. Bomfim kapitulował, zyskawszy pozwolenie wyjścia z ba­
gażami. Ale zaledwie ruszyli w drogę, wszystko im skradziono, 1 6 4  ofi­
cerów i 2 0 0  żołnierzy przybyło w dniu 25 .  do Lizbony. — Pierwszych 
umieszczono na pontonach i ściśle zamknięto. Nie w iadom o, jakie jest po­
łożenie das Antasa i Saldanhy. Gasal zupełnie został zniszczony pod mu- 
rami Oporto.®

S z w a j c a r y a .
Niewiadomo, czyli zwycięztwo freiburgskie wzmocni rząd kantonu i du­

cha konserwatywnego w całej Szwajcaryi; często się to bowiem zdarza, że 
zwycięzca ginie z powodu odniesionych zwycięztw. Dzienniki szwajcarskie 
przepełnione są zarzutami czynionemi od jednego stronnictwa drugiemu. 
Konserwatyści w o ła ją : zawsze się u nas wszelkim stronnictwom radykal­
nym i liberalnym źle powodziło: r. 1844-  rozpłoszono młodą Szwajcaryą 
w kantonie Wallis, tegoż roku i w następnym pobito fraiszcrlerów w Lucer­
nie, teraz nie lepiej udało się liberalnym z Murten. Naturalnie, iż zapo­
minają o Genewie, choć to wypadek nie tak zastarzały. Dalej m ó w iąkon-  
serwatysci, ze popieranie ostateczności zawsze porusza i w  stan febrzanny 
wprawia całą federacyą. Po co te wystawiania na niebezpieczeństwo życia 
ludzkiego i majątków obywatelskich, Z drugiej strony występują rady­
kalni i przypominają zwycięztwa także swego stronnictwa, tw ierdzą, ża 
mieszkańcy z Murten i Stiifis niepowinni podpadać żadnej opowiedzialności, 
bo zostali zmuszeni przez rząd do rozpoczęcia poruszeń, a że rzad ulega 
wpływom jezuickim, przeto zmuszeni byli przez Jezuitów. Narodowa ga­
zeta szwajcarska, organ radykalny utrzymuje, że do całych wypadków 
fieiburgskich najwięcej przyczynił się swojem niewłaściwem postępowaniem 
rząd bazylejski miasta, który nie złączył się z Jezuitami ani ze związkiem 
ubocznym, bo tym sposobem w ydobył z kłopotu konserwatywnych i zo­
stawił ich przy śmiałości: »gdyby mówi ta gazeta, miasto Bazylea było 
przystąpiła na ostatnim sejmie do Jezuitów i związku ubocznego, w tedy 
teraźniejszy rząd freiburgski nigdyby nie był dopuścił się nadwerężenia kon- 
stytucyi i gwałtów, które uzbroiły dla własnej obrony ludu najzamożniejszą 
i najszlachetniejszą, a przyczyniły się do krwi rozlewu. Dziennik S e e  l a n ­
d e r  A n z e i g e r  piorunuje przeciw konserwatystom, a przeciwnicy zarzu- 
cają mu, że jego rozumowanie nie jest silne, tylko nastrzępione silnemi 
wyrazami jak :  ewanielia wolności i praw człowieka, ogólne braterstwo 
i jedność, pęta niewolnicze, najsroższy despotyzm i tyrania, obskuranci 
i Jezuici,  słuzalstwo i ciemnota, nienawiść i kłótnie, nietoleraneya i fana- 
tyzm , prześladowania, szpiegostwa, więzienia, inkwizycye, szafoty, stósy 
i t. d. Mówiąc o f re ib u rg u ,  powiada, iż się dobrze stało, że taki kraj 
jak F re iburg ,  w którym władza rządowa swoje nikczemne istnienie umie 
robić niezawusłem jedynie od kassy duchownej, nie postąpił do kantonów 
radykalnych; kra}, w którym massy w  każdym księdzu widzą żywego 
Bana Boga, nie jest w stanie przynieść żadnej usługi sprawie słuszności 
i wolności. Jedno tylko pochwala, to jest takt zaheowany rządu berneń­
skiego, co wraz z ludem nie niesie tam pomocy, gdzie lud zakuty w  kajda­
ny  s łużalstwa, jeszcze nie przyszedł do rozpoznania swego istotnego dobra.

W iadom o , ze przez zmiany zaszłe w Szwajcaryi na czele kantonu Bern 
stanął rząd złozony z członków należących do stronnictwa radykalnego 
Z tej przyczyny posłowie zagraniczni wynieśli się z Bern do Ziirich. Po­
nieważ atoli Bern ma ten przywilej,  że jego rząd z kolei staje się rządem 
całej Szwajcaryi czyli V orortem, przeto rezydenci trzech mocarstw półno- 
cnych, podali noty rządowi berneńskiemu, co o nim sądzą ich rządy. Nota
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rządu pruskiego jest następująca: .Podpisany sprawujący interesa pruskie 
przy  związku szwajcarskim, otrzymawszy uwiadomienie od rządu w  Ziirich, 
źe na następne dwa lata władza naczelna Szwajcaryi przechodzi w ręce 
kantonu berneńskiego, doniósł o tem rządowi swemu. W  skutek tego 
otrzym ał polecenie, ażeby oświadczył rządowi berneńskiemu, jako mają­
cemu objąć naczelny kierunek Szwajcaryi, źe we władzy, do której podpi­
sany robi niniejsze oświadczenie, rząd króla Jegomości pruskiego, szanuje 
miejsce powołane do władania sprawami Szwajcaryi na mocy artykułu 10. 
układu związkowego z dnia 7- Sierpnia 1 8 1 5 .  Za pośrednictwem tego 
miejsca., rząd królewski wierny zobowiązaniom zgodnym z prawami naro­
dów, jako tez z uczuciami szczerej przyjaźni dla Szwajcaryi,  chce ciągle 
zachow yw ać stosunki ze związkiem szwajcarskim, o ile podstawa, z której 
w ynika prawo do dzierżenia władzy szwajcarskiej, mającej teraz przejść na 
B ern ,  nie została nadwerężoną w swem istnieniu ani w swym duchu. Atoli 
tą podstawą nie jest co innego, jak dokument związkowy z dnia 7. Sierpnia 
1 8 1 5 -  r. a jej ducha nie stanowi żaden inny przedmiot jak utrzymanie k a n -  
t o n a l n y c h  p r a w  m a j e s t a t y c z n y c h  (souvcrainite) a ze zastrzeżeniem 
ograniczenia ich przez związek w  niektórych tylko punktach. D w ó r  króla 
Jegomości nie chce robić tajemnicy przed rządem mającym obejmować na­
czelną władzę Szwajcaryi ze swego sposobu myślenia i ze skutków z niego 
wywieść się dających, zwłaszcza że czas, w którym ma nastąpić przenie­
sienie tej władzy, przybiera bardzo ważny i stanowczy charakter. Uiszczając 
się z otrzymanego polecenia, podpisany chwyta sposobność do oświadczenia 
swego wysokiego uszanowania i t. d.«

Rząd berneński po ustępie, w którym tylko powtórzono treść noty 
rezydenta pruskiego, odpowiada co do istotnego punktu w tych słowach: 
»o ile jest przyjemną rzeczą dla rady rządu berneńskiego jako władzy na­
czelnej związku stawać w stosunkach urzędowych z panem, o tyle z drugiej 
s trony musi głęboko ubolewać, że stosunki te w sposób niezwykły, z po- 
przedniemi wypadkami wcale niezgodny, otworzone i rozpoczęte zostały. 
Prezydent i rada rządowa dołożą wszelkiego sta ran ia , aby utrzymać s ty­
czności wynikające z prawa narodów’ na podstawie zupełnej wzajemności, 
której związek szwajcarski lubi się trzymać względem wszystkich sprzymie­
rzonych państw. Co się zaś tyczy kierowania sprawami szwajcarskicmi,

to prezydent i rada rządowa zniewolone są oświadczyć panu bez ogródki, 
że pod względem tego kierowania obowiązane są do odpowiedzialności je ­
dynie przed kantonami należąccmi do związku i jak z jednej strony zamy­
ślają dołożyć wszelkiego sta rania , aby zadosyć uczynić swemu obowiązkowi, 
tak z drugiej postanawiają dochować niepodległości Szwajcaryi i władz 
związkowych a przy lem jak najwyraźniej odpierają wszelki zamiar wymie­
rzony na jakiekolwiek mięszanie się w sprawy związku szwajcarkiego. 
Z resztą korzystamy z nadarzonej sposobności i t. d.«

W  Genewie rozpoczęły się już  obrady nad projektem konstytucyi. Pan 
F a z y -P a s te u r ,  umiarkowany radykalista, który przez nową wielką radę 
został zamianowany prezydentem, wystąpił ze żw aw ą oppozycyą przeciw 
projektowi. Obawia on się, że gdy projekt zostanie przy ję tym , musi na­
stąpić reakeya a to z powodu dążności, które się podobać nie mogą; po­
kazuje się bowiem w projekcie 1) ciągła skłonność, aby każdą opinią mniej­
szości przytłumić; 2) zupełne zniszczenie starej protestanckiej narodowości; 
3) stronniczość dla uhramontanizmu, która bardzo wybija obok surowości 
wymierzonej przeciw kościołowi protestanckiemu; 4) wykończony despo­
tyzm , gdyż projekt ciągle przemawia w imieniu ludu a w istocie wszelką 
wolność odbiera ludowi. — Wreszcie od tygodnia panuje w Genewie pewne 
wzburzenie. Zbiegły się różne powody, jak projekt konstytucyjny, nieu­
danie się powstania freiburgskiego, noty trzech mocarstw północnych, zło­
żone rządowi berneńskiemu, który ma stanąć na czele Szwajcaryi.  — W y ­
nagrodzenia szkód rewolucyjnych zażądano od dawnej rady stanu i komen­
danta wojsk, który jednakże odpowiedział,  iż nic płacić nie myśli. Rząd 
tymczasowy przełożył tę sprawę wielkiej radzie, a ta postanowiła, aby nie 
odchodzić od żądania a w razie oporu chwycić się dalszych z prawem zgo­
dnych środków. Rząd tymczasowy wydał odezwę i napomniał obywateli, 
aby nie występowali ze żadnemi demonstracyami.

Z kantonu freiburgskiego donoszą, że wojska rozkwaterowane w Stofis 
i okolicy, po ułożeniu zatargów pomiędzy dwoma rządami znowu przeszły 
przez kanton waadtlandski i dnia 16.  Stycznia wróciły do stołecznego miasta. 
Z tamecznej okolicy nie przybyli tu żadni więźniowie, a to z tego powodu, 
że część znaczna już  uciekła, a potem z tego, źe rząd ile tylko może prze­
strzega łagodności.

W c z o r a j  z po łudnia  o godzinie 3£ za 
snęła w Bogu nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babka M a i  y  a B i s c h o  f f  z d o ­
mu  P o h l  w 71. roku  życia swego.

W  głębokim pogrążeni smutku donosi­
my o tem najuniżeniej wszystkim k r e w ­
nym  i p r z y ja c io ło m , o cichy udział u p r a ­
szając.

P o zn an ,  dnia "26. S tycznia 1817.
P o z o s t a ł a  f a m i l i a .

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 28. 
t. ni. z południa o godzinie 3ciej.

S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A .
S<jd Z iem sko  - m ie jsk i w S z r o d z ie .

P o ło ż o n e  w  J e r z y  n i c  pod Nr. 1. g ospoda r­
s tw o  włościańskie (okupne) ,  sk ładające  się z s to ­
d o ły ,  ch lew a ,  pieca do  pieczenia ,  dw óch  studni 
i 2Ó4 mórg 139 □ p r ę t ó w  ro l i ,  a do  Ju lianny  
z G iesów rozwiedzionej S ch il le r ,  a po tem  z a ­
mężnej za F ry d e ry k ie m  S to e b n o  należące, osza­
cow ane w ed le  laxy rycza ł tow e j  na 2525 Tal. 
15 sgr. 6 fen., zaś w edle  taxy  d o c h o d o w e j  na 
11,810 Tal. 12 sgr. G fen.,  mogącej b y ć  p rze j­
rzanej  wraz z w ykazem  hipotecznym i w arunka­
mi w  Registra turzc, ma być  dnia 14. C zerw ca  
1847. p rzed  południem o godziuic 10. w miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń sądow ych  sprzedane

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci realni w z y ­
w ają  s ię ,  a ż eb y  się pod  uniknicniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w  terminie oznaczonym .

W ró c iw sz y  teraz do  d o m u ,  mam zaszczyt 
zawiadom ić Szanowną publiczność, źe się p o d e j­
m u ję  wszelkich ro b ó t  ślósarskich , a zwłaszcza 
k o ł o  maszyn gospodarczych  i p rzy  budowlach. 
W a r s z t a t  mój znajduje się p rz y  ulicy W ilh e l  
m ow sk ie j  Nr. 2. P a w e ł  A n d r z e j e w s k i .

W  kam ienicy pod liczbą 65. w s ta rym  ry n k u  
jest s taneya  dop ie ro  odnow iona na drngiem p ię ­
trze  p r z o d k o w e m ,  od W ielk ie j  nocy lub też 
d o  natychmiastnego zamieszkania, do  wynajęcia. 
Bliższą w iadom ość osiągnąć moźua w  tejże k a ­
m ienicy  na dole.

A u k c j a  w in .
W  poniedziałek dnia 1. L utego  przed p o łu ­

dniem od godziny 10. a z po łudnia  od godziny 
3ciej w lokalu aukcjjnym pod N r  30. ulicy F ry -  
derykow sk ie j  sprzedawać będę  przez pułdiczuą 
licytację za go tów ką pew ną ilość rozmaitych 
w in ,  jako to :  szam pańskie ,  przednie czerwone, 
reńskie  i inne d o b re  śn iadaniowe wina w  par- 
tjacłi po  6 i 12 bute lek. A n s c h i i t z

N a s i o n a  n a  s p r z e d a ż .
W  d o d a tk u  załączam dla S zanow nych  osób, 

kupu jących  nasiona katalog nasion jarzynnych, 
go sp o d a rczy ch ,  t r aw u y c h ,  d iz ew n y ch  i k w ia ­
to w y c h ,  i upraszam uniżenie o łaskaw e z a m ó ­
w ien ia  p rz e z  p o cz tę .

Ja k  w szys tk ie  nasiona w skutek  pomyślnego 
w p ływ u  powietrza w roku  up łynionym , tak też 

nasienie p raw dziw ej białej ćw ik ły  cukrow ej ,  
najprzydatnie jszej do  fabrykacyi c u k ru ,  i 
nasiona sosnow e czyli św ie rk o w e ( p i n u s  
p i c e o )

szczególniej się udały .  Posiadam znaczne ich 
zapasy ,  i zaręczam za ich d ob roć  i rostkow anie .

H e n r y k  M e t t e ,  
ogrodnik  w Q ued linburgu .

P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  o l e j e k  
jftacussar - Oit n azw an y ,

w flakonikach po  5 sbrgr. 
wiadomie najdośw iadczeószy  środek  d o p o m a ­

gania rośnieuiu w ło só w  i nadawania im n a j ­
piękniejszego błysku,

P a r  fum r o y a l
z najkosztowniejszych a tom ów  W s c h o d u  

w f lakonikach po  7^ sbgr. 
u S i n o n  Sc K o t n p .  w P a r y ż u .

Kilka ty lko kropel na  gorący  spuszczonych  
metal rozpościera p rzy jem ne i d ługo trw ające 
wonidło . Ś rodk i  te poleca

.#• ./ .  Meine w Poznaniu, 
w ry n k u  Nr. 85.

MŁuftt ffieltiff HeftiAnk.
Dnia 23. Stycznia 1847

S to ­
pa

prC.

N a  nr. kurant.
papie­
rami.

g o to ­
wizną.

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi premio » handlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt, i N owej
Obligi miasta U e r l i n a .............
Listy zastawne P russ.  Zachód.

W .  X  1’oznansk.
• dito

- - Pruss. W schó d .
• Pomorskie .  . .
• March. Elek.i N.
• Nzląskie . . . .  

dito od rządu gnrauton une
Frydryohsdory  ...................
Inne monety ziole po 5 tal. .
D i s c o n t o .......................................

A 1* c  J  e  
Obligi Pofsd. Magdeburskiej 

dito obligi Lit. A. 11. . . . 
Obligi npierw. Polsd. Magd. 
Drogi żel. Magd.-Lipskie . . . 
Drogi żel. Bcrl.-Anhallskiej . 
Obligi npierw. Uerl.-Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Klberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elbcrf.
Drogi żel. R e ń s k i e j ................
Obligi upierw. Reńskie . . .
Drogi od rządu garan lonane .  
Drogi żcl.Górno-Szląskiej 1. A 
Obligi npierw. Górno Szląsk.

dito Lit. H. .
- Herl.-Szcz. Lit. A. i B. 

Magdeh -Halberst 
Dr. żel. W rocl.-Szw idn-Freil i .  
Obligi npierw. W ro c .  Szw.-Fr. 
Dr. żel. ltoiin Kotońskiej .
Dr. żel. Dolno-Szląsk.-March.
Obligi upierw. Dolno Szl.-Mar.

dito dito dito
Dr. żel. Dolno-Szlą. gałęziowej 
Obligi upierw. dito dito 
Kolei W ilhelm . (C. O.) , . . 
Drogi żel. Uerliu-Hamhurgskićj
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Ceny targowe
w mieście 

P O 2 N A N I c.

S k ła d  m ó j b ie liz n y  i to w a r ó w  m odnych  p rzen io s łem  
w  d n iu  27. S ty czn ia  w  dom  P a n a  P r e z y d e n ta  K l e b s ,  
przy u lic y  W ilh e lm ó w sk ie j  Mr. lO . p o ło żo n y .

Simon Kalz.

Pszenicy  szefel 
Z yta  . dt. 
Jęczm ienia dt. . 
O w sa  . dt. 
Ta tark i  dt 
G ro c h u  . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana cc lnar  
S ło m y  kopa 
Masła garniec .

Duia 25. Stycznia 
1847. r.

od do
iii » * • ten. |T» ■ ł t f  r»

2 15 7 2 26 8
2 11 1 2 17 10
1 2 0 ___ 2 6 8
1 5 7 l 10 —
1 27 9 2 4 5
2 15 7 2 20

— 22 3 — 26 8
— 17 6 — 2 0 —

7 — — 8 _
1 20 — 2


